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Ceny ogłoszeń: Na
1-ej stronie wiersz 
petitowy mk 8.00, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie —4.( 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra*

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie ink. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — mie­
sięcznie mk. 16.00; 
z przesyłką pocz­
tową 15 mk. 00 f.} 
Cena numeru po» 
jedyóczego i a k.

Oddziały w ła s n e :
W Będzinie uiica 
Małachowsiiego 9 
w Dąbrowie ulica 
. Sienkiewicza.

d z i e n n i k  P o l i t y c z n y , s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i

Kino
Od dnia 25 do 31 M aja

Szaleniec w masce
Sensacyjny dramat w 5 cz. wytwórni „Gaumont" T? T - N  T* I3T ł ?  "F ^  T *  "P  
w Paryżu ze znakomitym artystą francuskim 4  u  ^

znanym publiczności bohaterem  serji „Judeks*.

Nad program I A tr a k c je  C y ck o w e. j

2pp;s :k " h Só' O t n a z j a m  ż e ń s k i e  

Jadwigi {Krzymowskiej „ sędzime.
Egzaminy dla nowo vstępujących  odbgią  się  7, 8 i 9 czerw ca .

Miejsca wolne s ą  w  klasach I, II, III, VI i VII.
Podania akłtdaó nslsisy w feoncsiarji sckol&oj do I b . 1 eserw.

Prócz podania złożyć należy metrykę, świadectwo powtórnego szcze­
pienia ospy i świadectwo szk o ln ego  lie nowowstępująca takowe posiada.

Opłata za egzamin 20  mk. nie podlegająca zw roto w i

S ł - r  E i i d y e y n y fisi! §resMswli
t» SSfCteebewła,

K. 3*. M iy  Marjl t. J. 
is ófeSs i f ,  31, *b*k taatos 

*“  Paryskiego. —>
s k # r * s ,  d r ó g  g s o t s s *  

Wf«h § w*aeff*sKB,
%4 11 ra«* I es I-? ,?  p

?*-sja e iJ S  - 1  » i  pm l

IM
1. ordynat. kllslki iktrik ikir- 
Ifpei, weieryezi. I 
feyifc Blyw. prap. S il. A»«Kł 

mikroskop.
3 1 - 1  s -  * • — «  fF -  *•*»• * M -

* ! . (Fabryeraa) » M
4. feaody.

J 8® »Sy»*»  __
J /  S»mtens*łein

CtCMIMY nUTJĘÓ 
Bi i f—11 •* >—* i*« poił przyjmuje

iocwoiło aąiów, plombowanie od 12 do 2 i od 5 i pół do 7.
E f b i w  Hm  p o d n i e -  Ctiirargja, cttoroby kobietę i akoszerla-

Msili słoto i»nir. ul. M ałach ow sk iego
Bi. M m lsw sk a  A ? . (F abryczna) N r.  1 6 .

P o ^ fo ?  JjJłf&otJ&sRi

Stan/c iHandlowy w W arszawie
O D D Z IA Ł  W  B Ę D Z IN IE

przyjm uje zapisy na

5°|0 Pożyczkę Państwową 19201

PLEBISCYTY.
W  m iarę, jak  zbliża się 

te rm in  plebiscytów na  te ­
renach  spornych między n a ­
mi a niem cam i i czechami, 
wychodzi coraz w yraźniej 
n a  ja w  osobliwa tak tyka 
naszych przeciwników. I 
niem cy i czesi dążą do w y­
w ołania na  terenach  tych 
s tan u  takiego, któryby u n ie ­
m ożliw ił pokojowe rozstrzy­
gnięcie spraw y, a  doprowa­
dził do konfliktu zbrojnego.

-Jednolita opinja polska od 
pierw szęj chwili przeciw ­
staw ia ła  się plebiscytom , j a ­
ko sposobowi rozstrzygnię­
cia  kw estji.

N a obu Ś ląskach naw et 
tendencyjne dane s ta ty sty k i 
urzędowej z czasów przed­
w ojennych w skazyw ały na 
to , że w iększość ludności 
obu tych krajów  je s t  bez­
sprzecznie polską Z punktu 
w idzenia spraw iedliw ości za* 
tym  zastosow anie plebiscy­
tu  było uchybieniem , a z

punktu w idzenia porządku 
i spokoju je s t  środkiem  rów ­
nież w najw yższym  stopniu 
niepożądanym . A gitacja ple­
biscytowa, choćby naw et 
prow adzona była w sposób 
jaknajbardziej ku ltu ralny ,m u­
si w śród ludności w prow a­
dzić zam ęt i dać w rezul­
tac ie  rozgoryczenie m niej­
szości. Do wiadom ości je j 
w okresie ag itacji m usi dojść 
cały  szereg inform acji te n ­
dencyjnych i fałszyw ych, z a ­
równo tyczących się poło­
żenia sam ego kraju, jak  też 
i państw , które spór prow a­
dzą. Musi być rzuconych na 
szalę m nóstwo przew idyw ań 
i horoskopów, które, choć­
by najzupełniej się nie 
spraw dziły , m uszą po roz­
strzygnięciu  spraw y działać 
na pokonaną m niejszość, 
jako  sugestja , każąca na 
każdym kroku doszukiwać 
się skutków  ujem nych oraz 
krzywd.

Co się tyczy Mazowsza i 
Warmji, oraz Spiszą i Ora­
wy pozornie plebiscyt wy­
dać tam się n.oże środkiem 
bardziej uzasadnionym, ze 
względu na niski poziom 
uświadomienia narodowego 
tych krajów. Ale tylko po­
zornie. Trudno je s t  liczyć 
na to, by ag itacja  plebiscy­
towa rozszerzyła w ciągu 
paru  miesięcy zdrowe uśw ia ­
domienie- narodowe tam, 
gdzie przez wieki całe pa- 

■'jTjvvs.! aCTStr •maroiiuwtflShftjH • 
wy. I tam zatym akcja dzia­
łać musi surogatam i, od 
których znacznie lepszym 
byłoby sumienne przeprowa­
dzenie s ta tystyki narodowo­
ściowej i na jej podstawie 
rozstrzygnięcie sporu.

P lebiscyt może być środ­
kiem w skazanym  tam , gdzie 
m a się do czynienia z n a ­
rodowościam i, k tóre jako ca ­
łość nie są  jeszcze św iado­
mymi swego is tn ien ia  o ty ­
le, by fak t ich odrębności 
był dla w szystkich n iew ąt­
pliwym. Może on zatym  mieć 
rac ję  is tn ien ia  n a  B iałej 
Rusi, albo i na  U krainie;— 
n ą  polskich kresach  zacho­
dnich je s t  jednak szkodliwą 
anom alją.

Mimo takiej opinji i ta ­
kiego przekonania dyploma­
cja polska czuła się zmu­
szoną zgodzić się na  plebi­
scyty. Postanow ienia o nich 
włączone były do tekstu  
trak ta tów , zaw ierających dla 
Polski zdobycz wiekowej 
w agi— stw ierdzenie Je j n ie­
podległości. Przed tym  za­
sadniczym  faktem  ustąp ić  
na drugi plan m usiały  w szy­
stkie  inne kw estje , choćby 
pierw szorzędnej w agi. Opi­
n ja  narodu przy jęła  narzu­
cone nam  plebiscyty z uczu­
ciem krzywdy— ale zgodziła 
się z ich koniecznością.

Tymczasem, cóż się uka­
zuje? Oto ci, d la których 
plebiscyty były ustępstw em , 
niem cy i czesi, rozpoczynają 
o d r  a z u system atyczną 
akcję, w celu ich uniem o­
żliw ienia jakim kolw iekbądt 
sposobem. Dziś akcja ich 
w ygląda w ten  sposób, że 
pod pozorem ag itac ji plebi­

scytowej przeprowadza się 
planowo zanarchizowanie te ­
renów spornych, w celu 
stworzenia takich w arun­
ków, w którychby wkrocze­
nie tam  wojsk czeskich czy 
niemieckich mogło się wy­
dać usprawiedliwionym. Jes t  
to z jednej s trony dowód, 
że zarówno czesi jak  niem­
cy nie m ają  żadnej nadziei, 
by plebiscyt mógł dać wy­
nik dla nich pomyślny, z 
drugiej, wskazuje t o n a i a k t  
'Ute W 4 ipll w y , 1<3 tymonsfjowy- 
zarząd terenów plebiscyto­
wych nie dorósł do swego 
zadania.

Z tego s tan u  rzeczy Pol­
ska w yciągnąć w inna wnio­
ski— i zastosow ać odpowie­
dnio sw ą taktykę.

W ięc przedew szystkim : 
p leb iscy ty— chętnie czy nie­
chętn ie— przyjęliśm y; m usi­
my więc w dalszym ciągu 
prow adzić akcję do nich 
przygotow aw czą zarówno 
wśród sam ej ludności, jak

też i na polu dyplomatycz­
nym, a to w celu zapewnie­
nia  sobie jaknajspraw iedli- 
wszych warunków samego 
plebiscytu

Z drugiej jednak strony, 
przygotow ani być m usim y 
ze strony naszych przeci­
wników na niespodzianki, 
najdalej naw et idące. Może­
my odpowiednią prow okacją 
być zm uszeni do użycia s i­
ły— w obronie niew ątpliw ych 
praw  naszych do terenów  
spcwayokh Pogotow ie w oj­
skowe je s t konieczne już  
dziś i z dniem każdym będzie 
się staw ało  konieczniejszym .

Poza w szjstk im  innym  bę­
dzie to argum entem  n a jsil­
niejszym  tak  dla naszych 
przeciwników’, jak  też i d la 
aljanckich rozjemców, któ­
rych obudzi z opieszałości 
i skłoni do tego, by dołożyli 
ze swej s trony  s ta rań  ku 
rozstrzygnięciu spraw  drogą 
pokojową—nie zbrojną.

U  Plii Pili ijM bl
BtMilty polity w KuiIdIo ponowili ollaitoiD Dltlmalam.

Stosunki aprowlsaeyjae w 
Caethatb, a tym samym * §ią- 
is i Śląska, pozostającego pod 
administracją oseską, stają alf 
wprost kataitiofalie. Zailomo 
racją aąkl do połowy, altwgo 
nie otrsjmuje ltdaoió.

Z powodu biak żywności 
wybuohł strajk w Karwinie. 
Stanąły tam wssystklo popal­
ało 1 obie koksowało, rasem 
piaosiło 10 tyaiąoy robotników 
strajkuje, 

lobotniey postawili komisji

Citssyn, ss  maja.
fok tory polskiej.

Caesl ściągnęli ealą Matą 
żandarmów, których? jednak 
musieli umicóeió w Jodaym 
gate aha. Żandarmów pilnują 
wejska włoskie, gdyż tłumy 
robotników polskioh oblegają 
budynek. Na ulleaeh Karwiny 
nie śmie sią pokasaó a ii jeden 
tandarm.

W Ciessynie bawi deputaoja 
robotników, składająca sią ■ 
14 delegatów. Obeonlo trwają
obrady. Komisja nie shoe się 
ngodaló na prsjłąenenle Kar­
winy do administracji polskiej,

prsyłąeienła Karwiny do pre-
a w Karwinie tłumy oaekają 
na odpowiedź.

Bezczelność czeska,
Prago, 24  maja.

Biuro prasowe csesko-sło* 
wąskie donosi, lż minister spr. 
atgr. dr. Beneaz był prnyjąty 
w sobotą praen Mineranda 1 
protestował Jprieolwk© gpestą 
pcwaniu polaków na Śląsku

Cieisyńskim, skarżąc sit, że 
eaesl okrutnie cierpią skutkiem 
terroru polskiego.

Beness sastraegł slą, lo  Je­
żeli komisja e ite ity  nie poło­
ży kresu gwałtom polaków, to 
on nie odpowiada aa to, co sią 
stanie.



Kii. Mliii i nu wniiiiui.
Sekwestr Jedynym środkiem ra to ik u .

Mia?si8ł aprowieaeji Sllwiń 
ski o d b jł w czasie p o t j t a  w 
Krakcwie konfeicneję* przed­
stawicielami prasy I  
■iiej, bo której przedstawił
• ta i  aprowisaeji ' f  .y<,,SM-

O ile w listopadzie zessłego 
toku  e isa  aprewU ioyjny p jń - 
■ tu t t y ł  rozpaczliwy,
o tyle cbossie. według wyją- 
śaień p mizietrs, jest zsdawa 
Icjąey, dzięki zapastm  ar Po- 
snańskiza i na Pcmerzn, oraz 
dslęki arealisowasia peśyeaki 
amerykańskiej, która im o tli 
wiła zakap io  800,C 00 toam 
■bata. . .

Mamy ebecaie sapasy tak  
dale, te  aietylkd w ystirczą  
one do zaop*trywa*i* a r» ]i, 
ale i na siaproaiidearanie lud- 
ic śa i cymilaej a t do noaryeh 
zbiorów. Z e itw ie  zawct Jesaoi* 
reaerwa, w ystarassją** * •  P®‘ 
kryci* ■•potrzebowania przez 
p leiw izs miesiące p n y s tłe g e  
roka gospodarnego. 0 1  24 
K aja raaja shletafzostanie pod 
w ytszozą tak, aby nikt nie

potrzebował ohleba poiakariko- 
wego po paikarahich cenach. 
M jteasy te t  aprewidować ob 
lisie obszary plebiscytów*, ale 
na przydi ł /  rek  gospodarczy 
p M inister optyniityes& ie nie 
patrsy . B ęd tK o y  skananl wy- 
łąecalc na siebie samych, wo 
bes czego ja t  d«iś m rs ’my 
szukać takiego zoedziału Ł j -  
wześci, aby ka^dy « tn j i t a ł  
racją po ełacsaej eenie.

J e d y n y *  sy(s)bem  do tego 
wiodącym, 1«Bt, n ia n ie *  p. 
m inistra, sokareitr w szystkich 
s ie* i* |łcd ó w  i  m ołn iśo iąroz 
s iersen ia  go t*ktc na inne ar­
tykuły prny rów acczersej spra­
wiedliwej zapłacie produce* 
tcwi.

Aparat adR inistrasyjny, — 
sapewnia w kcńaa m ialcter — 
w jd»kełil się d ;  tego stspjda, 
te  s io ła  jad sprostać tak cd~ 
powiedziaizemu zadania, Jak 
prze prow* d iesle  gekweatru i 
rozdiicłow! zajętych przez pań­
stwo aiesaioph ió ir pomiędzy 
ladncśó.

M iifvjiiziit łiHne kmne?
Uzupełniając sprawoadanie s 

obrad sej*aw ej kew isji gra* 
w iicsej nad p rc jek te*  nstaw y 
w przedmiocie n*iany n iek tt- 
rysh  prsepiiów ustawy c oehto 
nie lokatorów, sassaszyć nala­
ły , i t  projekt, zlctony i t j  oowi

Jirze* rząd, nawiera m ię lsy  
nnymi następujące postano­

wienia:
Za podstawę do osnaeienia 

p o d w y tk i  kcm craego na mlesa 
kania, sklepy, pracownie, lo­
kale przemysłowe i handlowe 
•łu iyó  * ■  komorne, płacone 
w  sserwcu I9 id r .  Wypuszcza 
Jący w najem obow iąssiy  lest 
udow tdiJć wysokość pow yt 
siego kcm orsego.

Pcdw ytka kcm eracge ta  
m ieszkacie nie m cte praekra 
s iać  100 proc. podstawowego 
komornego.

Prseplcy nlniejssej ustawy 
stosują się de szkół, ■ t y *  
jednak  zactrsetenUm , te  pod 
w ytba komornego la  lokale 
s ik e l ie  nie * o te  wy*ps’ć wię 
eej l i t  100 proc. komornego, 
płaconego w eserweu 1914 r.

Za hotele, pensjonaty, pekeje 
urnę blcwase, sklepy, pracownie 
tudsie t lokale priem ytłow* 1 
handlowe nie wolno pobierać 
komornego, polwyfcszoaego 
więcej n it  o 200 pros. eeny 
płaconej w czerwcu 19 i4 r.

N n ie le tn ie  od określonej w 
artykułach poprzedzaj acyah
podw ytki komornego, ałcśei- 
ciele don ów mogą pobierać 
od lokatorów opłaty dodatkowe

W arsiaw s, 23 maja.
sa nwięksione podatki s ie j  
skie i naletnośel sa edpłatne 
świaicnenia miejskie ponad 
normy eserwoa 1914 w wyso­
kości raetayw irtych  wydatków, 
rosłcłonych proporcjonalsia do 
komornego. W łaściciele obc 
w iąsani są wywiesić w bramie 
d « * u  tabele s  esaacneniem 
sumy wymienionyoh podatków 
i sumy świadczeń o d p ł a t n j c h  
w eserweu 1914 r. 1 w oratie 
bietąoym , różnicy przypadają 
eej dc rosłotenia na lokatorów 
etan kwot prny padający eh ■ 
pedsiału s a  posfićsególnyoh 
lokat^ró w, Ę o w jts ie  o ih t y n -  
isionane być winny wran s 
kom orne*.

Za ogriew m ie 1 oświetlenie 
m ieizkeń i  własnych urządseń 
centralnych, właściciele nieiu 
e h e u c ś łi mogą pobierać opła­
ty  dodatkowe w wysokości 
wydatków rzeoiy wisty eb, przy- 
padających na dane mieszka 
nie. W  s ic se t ólnośoi koszta 
■ ate rja łu  opałowego ekreśia 
clę na podstawie średslch  een 
kcntyngenrowych danegJ roku.

Za dostarczenie pednajm a­
jącem u urządzenia domowego, 
wclno umówić odpew ielaie go 
iz lw e wynrgrodsenie, a ts lin ie  
więcej aniłeli 100 proc. eeny 
dawnego mieszkania, określa­
nej wedłag n e r*  nlniejssej 
ustaw y.

Dc domów, których budowę 
ukońenono po daiu l  lipsa 
19.9 r. przep'sy tej ustawy nie 
mają zastosowania.

mi s
Zbrodniarzy czek a  kara śm ierci.

K oresponden t “ Kur. Lwowsklego“ nadsyła  do 
tegoż p ism a ciekawą k o respo nd enc ję  z Mińska, k t ó ­
rą pozwalamy sobie przedrukować poniżej w s t r e ­
szczeniu.

Dnia 4 b. m. [uwlf*l»no tu 
całą b an ię  kem unisić* . Zacne 
to stowarzyszenie llc s jłó  cke- 
U 80 esób, priew&łnie iydów . 
Rsecz ciekawa, Łe na caele 
tych c p r js a ió *  etał dr. l a -  
mlński, głośny cknlicta tu tej­
szy, mająoy praktykę i wśród 
nas.

0 1  kilku miesięcy k rą iy ły  
tu  uporesywe wieś?!, te  ów p. 
Szmpi lam iń sk i stoi na eztle  
sgrai słoonyńfC^ — belisew i- 
ków, ■*j*nijącyeh cię stale 
psuciem majątku państwowego. 
Z peeaąiku melemano, te  o- 
o iyazkc*  chodil o w y rzą iia

Mińsk, 6 maja.
nic sakśd 1 stra t Polsce, in ie- 
nawidionej cd a!$h, prsez p su ­
cie taboru kolejowego 1 ts ru . 
Były nawet prsypuszczenia, to  
to zwykli ra b u Je  palują na 
drogie dciiis] t  t l i l i  we.

Vfobeo j ł in a k  enkód coraz 
w ię k s ijsb  . namaękdw na mo­
sty  kaPj^w e, p rsek saa io  się, 
te  s łaca jń so ja  nie o rabunek 
chciał, leoa O wywoływanie 
k atastro f  noleje wy tb, ■ własncia 
r  pooiągami 'wojskowymi i o 
tawowanie rsohu.

Zaczęto śledzić epryssków, 
#le n a la rem iie . Ni* z io ła io  
nis w ykryć.

W ydalał śledczy w Mińsku 
w palł wtedy s a  taki pomysł: 
wydelegował dwu swćlah naj- 
zddniejesyeh detektywów, któ 
rym  się ud tło  dejść po nltee 
do kłębka, symulując... * « śó  
dla ideałów bolsiewiakich.

I debrze si&ć grali swe role 
„kemunleUw", skoro yoirafili 
wywieść w pele czujnych* d e ­
b r y *  węchem ofcdaizenyeh 
bolszewików mińskich, i Jak 
eię okazało niebawem, bardzo 
licsnyek.

Na trop bandytów zrieiBO 
nych udało się wpaść, dzięki 
w ykryciu ich h e r s s ta ,  w sitla i-  
kewanegc juS m ędrca Kamiń- 
skiego,

0 1 sty&nnia r. b. kursowały 
w misśoie upaiezyw e, choć 
głuche i zgoła, s ła w iła  s<ę, 
nieusasadnlone wieśół •  ,ośIe- 
piaaiu fcuriujów" prse* S im u­
la K am ińsklegt, lekarza okuli 
stę

O ile t* pogłiski były zg*~ 
d ie  i  prawdą nie wiem, ale 
ńe kiiku pftcjsntJw owego .s ła ­
wnego* c ku listy atarosakonne- 
go oślepło* wiemy o tym  w szy­
scy. Na. są t> w yłącsnie lu 
dcie sam otni, więc ma się ro- 
aumieć „buriu je i kontrrew o­
lucjoniści*.

N e dość na tym i Gdy we 
wtorek i w środę, t. j. 27 1 28 
9 m n tdessły  tu  wieści o ron- 
grom iesiu na U krainie i Pe­
dela .czerwonej armji* przez 
Piłsudskiego, wśród śjĄostwa 
mińskiego zakstławało się. Nie 
magli oni ukryć swego prze- 
rafcenia i zdetonowania, eo się 
uw iiocsnlało nawet wśród tłu  
mów łydowekiefe, space ują 
eych wieczorami na ul. Mickie­
wicza 1 Franciszkańskiej.

Z&uwatyła poza tym  policja, 
te  tydzi Ufsądniii niebawem 
cały szereg wiaeów. Obecni na 
nich ageaol pclioyjni stw ler- 
dsili dwie rssezy, te  fcydostwo 
mlńekie jest ogarnięte paniką 
i lęklam, wobec atiasrliw ej 
klęski bolizewiekiej i śe głó 
w zą aprąśyną t / c h  w siy stk iih  
wieców i narad był óir i pan 
Xs*riń*kl, lekerz.—

W nocy więe ■ 1 ■* 2 m a­
ja  dokonano w mieszkaniu p. 
okullcty rewisji. Jej wyniki 
przearły wszelkie oeztkiwania. 
Stwlerdaono, te  P- byj w 
bezpośrelni«h stosuuSraeh z 
Ttoesim  Bfonstsinem  1 odb ien ł 
z Moskwy iastrukeje. NU dość 
na tym! Nie spodziewając się, 
widać, w iiy tf  u siebie .u ledy  
shrstaej* oolicjl polskiej, p. £ • 
nie słąfeył ukryć, czy su r.z  
ozvć spisów im iennych u s ie  
stników mińskiej bandy kcaau- 
nlstyczuej. C m aa była tę z io

kyw !dn. 2 b. a .  by ł*u rucho ­
miona s ił*  pcliuja i tadarm e 
rja, i i*  wyłapania uczestników 
bandy, do której naleS&ło i pa 
iu —-w ity i się przyznać — .p o ­
laków*, przynajmniej z im ie­
nia, po ra ty *  du te  m?*kaii, ale 
ty łó w  najwięcej.

Ogółem uwięzione d s ią i  e 
kole osiemdziesiąt osób, a wśród 
nich i sporo inteligencji »y- 
dcwsklej i moskiewskiej, ludzi, 
zaa'Ryeh w mieście.

Ponlewafc w dw uih  podo- 
bBTeh procesach i ą l  d o rs tay  
w “M ńsku skazał większość 
zbrodniarzy na karę śa ie ro i i 
wyrok w dwie godziny potym 
wykonano, przeto i w ty m w y - 
padka aresitowanyifi grosi ka 
ra  śmierci.

—  Ojcze! Czyś nabył już 
Pożyczką Odrodzenia  Polski?

— Dlaczego zapytujesz o 
to, dziecią moje?

—  Bo chciałbym, gdy już 
dorosłym bądą  człowiekiem, 
czcić pamiąć  twoją nietyl- 
ko, jako rodzica mojego, 
lecz i jako Polaka, który 
swój obowiązek wzglądem 
O jczyzny ukochanej spełnił.

Rsut aa cza ś ć 
Dsiswsklsgi.

W araisw a, 25 maj*.
W piątek wisszsram, a d b jl 

się w calach resursy  ebywa- 
telskiej rau t na cześć R imana 
D sow skiego.

Na raućie tym  eberni byli: 
m inister P atik , m iii i te r  sk a r ­
bu Wł. Srabcki, min. sprawie­
dliwości H ebisyńrk i, m inister 
handlu O izewaki, wioemia. 
Dąbrowski, jre se s  n*jw. try  
b u ia łu  F rsa . Nowodworski, 
liczni posłowi.', prezydent m ia ­
sta i prezes rady ssiejck , t u ­
dzież prsedctawialele litera tu ­
ry  i prasy, pp. W *yiezhof, 
Niwaozyńck!, r e i .  W asilewski 
1 inni.

Wejście Dmowskiego na s a ­
lę powitane byłe oklaskiem, 
poczym pntm ów ienie powital­
ne wygłosił pos. kr. Nowakow­
ski, podnosząc nasłagl, połoio- 
ze przez Dmowskiego dla ■]»- 
dzoesenia Polaki. Dmowski w 
odpowiedni oświadczył, te  nlo 
m ete tu  być mowy •  zatłu  
gach osobistych, g ly t  zjedno- 
esenie Polaki j»st zasługą ca- 
łeg i narada polskiego. D new ­
ski wezwał w końcu do zgod­
nej pracy wszystkich dla de­
bra Polski i dc lik n sjiu m len - 
niejrzego poparoia potyczki 
psństwow ej.

Raut przeciągnął się io  pó ł­
nocy.

Nasze sprawy.
Cty pamiętasz?

Ciy p sa ię ta fz , cbywatela po­
lsku, tę chwilę, kiedy M stks 
Obczyzna, rendaria aa  ćwierci, 
przez trzech katów zaborców, 
przeshcdilła straszną Gżlgotę 
niewoli?

C«y pamiętasz cierpienia 
tw ych braei, wygnańców—tuła 
ezy, któray dla miicśai O jazj- 
zny asii w dalekie i daikie 
tajgi S /b lru?

C jy pamiętane rozpaoi m a­
tek, zen i dzieci tych, którzy 
dawali tyc ie  swe w o fien e  sa 
wolność Matki-O, ozy sny ty ra ­
nowi |ólno*y?

C iy  pamiętacz profanację 
świątyń pańskich i straszne 
katusze braci uaitów l

C ty pamiętasz bluśaiersce 
nalgrawanle się z tej, która 
króluje na Jasnej Górze 1 w 
Octrej ówieei B Htmie?

C iy  pamiętasz?
C ty pamiętasz brutalną wal­

kę ■ dziećmi polskimi p iżó i 
zaborcę-kata k rzy tak t?

C<y pamiętasz te ra sy , ja­
kie zadawał braciom naszym 
satrapa pruski?

C iy parnię1**'*, esy nie za­
pomniałeś tej niedoli?

A jeśli tak, to co zrobiłeś, 
aby te czarno d i ’, dla Ojczy­
zny zie wróciły?

Patrz! Ojczyznę naszą o ta­
cza krąg wrogów, staryoh i 
nowych i jak pierśoleń telaz- 
ny zaciska się około niel, a 
nad mim druga obręcz, z bły- 
skawio l  gromów, zaokrągla 
się w pow ietriu .

A Ojcnyzna Mctkc, wyciąg* 
ją* ręee woła: R&tajoiet mnie, 
synowie mcii

A esy ty , obyw atela polaka, 
nie j*ct«ś głuchym na głos 
matki?..

Obućź się i powiedz: Dla 
ciebie Matko O. czynno, za któ 
rą  ginęli i dziś giną bracia 
moi, wszystko zrobię, tyc ie  
oddam i nie pozwolę, aby C ę 
zniewalał Wióg! Nie dopusz­
czę, aby po przebytej męce, 
kiedy zaświtała ju t ju trzenka 
swobody,— panswnie Cię spy­
chano w grób!

W tedy, g3y u graalc Polski 
toczy się straczay ból; kiedy 
bru talny  zbir czeski morduje 
tych—którzy się rwią na Ma» 
eierisy łono; k is ły  hydra p ra ­
ska podnosi łeb i rcuca obel­
gą w twarz narodowi, zniewa- 
ćając Jego godłr; kiedy młodzi 
bohatersy dają *y«i® *la Oj­
czyzny, — walaząc z dsiklsai 
hordami wrogów, reszta pola« 
ków zasnęła?!..

D sieii loh własna przekli 
nać za to będą!

Nic dopuśćm jż do tege- 
Pfsez honor i ambicję nero- 
dewą nie modemy pozwolić, 
aby Matka Ojczyzna miała u- 
sląść przy d ridze  narodów i 
te b ra ć ja łn u fe sy ,  wołając: D aj­
cie grjcz, w rp m its ic  mnie, 
bo mnie dzleoi własna opu- 
śiiły!

Na iiiość Boga! Nie!
Ty, braoie polaku, nic po ­

zwolisz na tc. Użyjess w szy­
stkiego, co ty lke będzie w 

twej moey, aby ratow ać Oj­
czyznę prsed wrogiem.

A w pierwszym rzędsie, bę« 
dslesz s 'q starał dać na po­
tyczkę państwowa, nie lapem - 
nlsz o plebiicyoi* i zapiszesz 
cię r a  szłenka Caerwonego 

Kraj ta . S K.

KAL1KBABZVK
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g r u s s iło w .
Grozi nam  Trocki komisarz ,
Kuklą z obliczem kałm ucklem ,
Która sią niegdyś wsławiła,
Zanem  zwycięstwem pod Luckiem

Brussiłow idzie na  Polską,
Cerwone wiodąc w ? t .h y l  
Tak głosi p rasa  sowiecka.
L ecz to  są strachy na lachy.

Bo przecież wówczas pod Luckiem , 
Dowodził książę gagatek ,
Co woził z sobą  ru le tą  
I kokot wiedeńskich światek .

Bo książę Jó ze f  Habsburski.
Tak znał s*ą na walce w polu,
J a k  fryzjer na  a s tronom jl.
Lub p ann a  na  karam bolu .

Dziś polski żołnierz na  p lacu ,  
W ojenka je m u  zabawa,
Rzuć butą. panie  Brussiłow.
Z Jó ze fem  innym tu  sprawa.

I choćbyś pądzlł ma kule.
Żołnierzy swoich, jak  chlewek.
Gdy noga ci sią powinie.
Zadyndasz na Jednym z drzewek.

Batiuszka, pocńż ci było
Weiść w przyjaźń z Trockim gadziną?
Z y s k a ł e ś  sławą pod L uckiem ,
Utracisz sławą nad Dżwlnąl

Nomu.

Wjłn ammn tinju vnii- 
w ! P  n p i i M j s i  M i k u .

W aicaawa, 23 maja.
.K arjer Pdlshi* pisz*: 
Parotygodaiowy slra jk  gór­

ników węglcwych w Zagłębiu 
Dąbrowskim bardco ujem ałc 
odbił się na przem yśl* hu ta i- 
czym i radziamym, pozbawia­
jąc pracy pewną liczbę robo- 
taików. Z powoda riedozta- 
teczryah  il#śii węgla jak i*



państwo Basi# obecnie posia­
da, napotrzebewanie nań hut i 
kopalni red  pekrywane Jest 
tylko częściowo i to desyó 
nieregalarnl®, tak, te  o stwo- 
n e t i a  jakiegokolwiek większe­
go nepasa mowy byó nie m e­
te, to te ł  kilkudniowa psaerwa 
w dostarczaniu węgla stawia 
zakłady hetaiese i kopalnie 
m d  we wprost k rj ty o sn y w  
położeniu, zmuszając Je do sa* 
t r s y w y w a n la  ruchu, 
g  Kopalnie rady  .Konopisko*, 
^Aleksander* i „Picti* naa- 
lasły s i t  pod greźbą salania, 
które w .Konepiekaah* aawet 
nastąpiło aa  niższych pozio* 
mask, unieruchamiając **«- 
Jelowo kapaiaie i posbawiająo 
prasy k d i i  z»jęt/eh Łna 
tych  pesiemaeh.

Kopalnie „Aleksander" 1 
,P io t i“ wysiły s a n n ie  obron­
ną ręką, Lee* e!ą*le wisi nad 
fliiti możliwość katastrefy a 
powoda braka węgla. Stan 
ba t  również nie Jest Upsay: 
piece martenowskie prasoją a 
prierwami, oo do tego stepaia 
ujemnie wpływa ma jeh stan, 
l e  m r te  przyjść chwila, kiedy 
będiie węgiel, ale aie będzie 
pieców.

Zakłady Osirowieekie nie są 
w możności ponownego uru- 
ehomiemia swego miartema a 
powoda kraka węgla, ska t 
kłem ezego parate t ludzi, któ 
rzy  mogliby mieć zajęcie, po- 
pestaje bea prasy!

KABARET
przy rest,, „TROGMlEflir

w Sosnowcu

H it  osim
Spław, tańse, cmiyka

Kuchnia pierwszorzędna. 
C e n y  p r z y s t ę p n o .

Miesięcznik statystyczny w y ­
dawany będzie  stale przez w y­
dalał lU t / s ty o ia y  magistratu 
m. S siowss; aam er l-ezy 
..Miesięeinika" J a ł  wyszedł i 
aawlera próci plama miasta a 
eaiasaenlem granie okręgów

Solieyjayeh, parafji i w y k r e ­
owaniem t«ru tramwajowego,

ia ia ły  następujące: l) s^o-
straeftemia meteorologio n e ,  2) 
ru th  ludncśei, 8) zttowśW oić, 
-4) iskelniotwo, 5) diiałalaośó 
s tra ty  och? t a ,  6) rzeźnia miej 
tka ,  7) pornos społeczna, 8) 
aprowizacja 1 0, informacje 
biotą te.

Namer i  osy obejma]# s ta ­
tystykę aa s t /o ie ń  r. b.

Ekspozytura warszawska war­
mińskiego komitetu plebiscytowe- 
go (ou. Ciaoklogo 21 w W ar- 
aaawie) waywa niniejszym 
wszystkie polki i polaków, u- 
rodaomyeb praed r. 1900 w 
a  następu ją i/eh  p#wl*tó w: kwi- 
dayńtki (M uieaw ełer), satam- 
•ki (Sitam), malborski (M«- 
r  eaborg), suski (®a **»barg), 
w byłyeh Prasach Z ichoA- 
mloh i olsstyńs si (Allomstela) 
oraa rosaelskl (R Jisal) w P*u- 
cssh wsohedaioh, aby podali 
dokładny swój adres i  wymie­
nieniom miejcoawośol, d*ty u- 
rodzania, z&woda i wyazzsia 
w eela prsybyola ma gioiowa- 
mie aa Polską

Z ubiegłych świąt. Pier wisy 
dzień świąt ni# był shyt po­
godny: po grtdaie  piątkowym 
tem pera tira  obaiłyła się nie- 
oo, a o h m sr j  oały dzień aa 
słamiały słońce. Pomieiiiałek 
aa to był przepiękny: oały 
dsień mieliśmy opał, m po po­
la  dniu kiółkl ale way dessez.

K -rzyitająs a pogody jedna 
połowa Zagłębia wyjechała do 
Ząb ko wio, gdsie prasa dwa dmi 
odbywał »'ę zlot drużyn kar • 
seraki eh, draga aai połowa w y­
pełniła park sioleeki, g l i i e  o d ­
bywał* się aabawa ma C ie r-  
uroay Irayd-

Sprawocdamie ze slota h«r- 
oeray zaajdą caytslnicy w Je ­
dnym i  najbliżityoh n u m e­
rów, a zabawy *at sprawozda­
nia poda do wialomośol k o ­
mitat, ohodai tu  bowiem Jedy­
nie o wymik kasowy. Pabliez- 
ność maiza bawi się aawsze 
doskonale, awłasztza amie się 
bawić, g iy  ohodzi eoeiwamio- 
«ły- N;e wątpimy teł, fc# ma 
asbawie poniłdziałkawej mle- 
aadowoloayoh nie było.

Na plebiscyt. Zarsą lżona do- 
rtźa ie  składka na walmy«  me 
braniu Z fiąaka flosjańsklego 
w da. 10 b. m. ma r«e»i ple- 
biseyiu dała 2306 mk. 1 6 rb. 
Na uroezysteśd JabileasioweJ 
41 do  le tis  s ira ły  łódzkiej w 
da. 13 b. » .  aebrano ma sale 
pleblssytcwe as składek prue 
waśnie eaoregowsów przeszła 
3000 mk. S tratę ogniowe o- 
ehotnieze, Jako plazówkl sa- 
mopomesy apołeezmej, wyka 
aoj^ wiele uświadomienia ma- 
rodowego oraz dało obywatsl- 
« l i sgo pooiaoia ikarmośoispo 
łeoamej.

Nadużycia prowjantowe. Ele- 
tawalk  III &omi*arJatu w S ł i -  
mew su dawiedaiił się, łe  po- 
roessik  pow. b o aea d y  uzupeł­
nień Paprooki sprsadsł praed 
2 tygodalami powataą llośó 
prenjamtśw zm sgasyn iw  woj 
siewyoh.

Starszy przodownik tegoft 
kaa isa r ja tu  p. Fiotr Dubiel, 
zebrawszy bliłsze ssosegóły 
tej afary, udał się na rewizję 
du p. Wróbla, włsśoielola domu 
przy ul. PlarJeńskieJ JM 16, 
gdzie analaał konserwy asse 
rykeńskie, ry ł ,  oukler, kawę, 
mąkę i t. P- aa ogólną sumę 
ekoło 30 tys. mk. _

Por. Paprookiego i Wróbla 
aresatewamo, a w rai z nimi 
B onisława S ańosyka, J-iwtf* 
M*roinka wł. d o * u  prsy ul. 
CłeUiakieJ, siwagra Wróbla, 
St. Mdewiesa praoowaika u- 
rzędu abełowego i M. Sjaań- 
sklego, włśeislela piekarni. Oso­
by te miały mabywaó towary, 
o który oh mowa.

Po c r ie t ł io h aa iu  wsaystkioh 
areiztówaayeh uwolmiomo pró >a 
por. Paproekiegs i Wróbla.

B leiglezaie oro w&Ssoaeprien 
kierownika III insilsarUtu p. 
K tf t la  Z^kłse wrkiego śieditwa 
wyświetli zapewee t» oiemią 
histerię 1 umołliwi ukaranie 
winnyeh.

Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
.M ia .w ry  Jeaieaae*, operetka 
Kłtmaaa, która rospooryaa mo­
wą serję p ra e l r ta f ie d  plebl- 
sejrtowfoh dla maizyeh geóal 
góraaśląikifh.

J a t r j  .Kiśs la tzko  pad R i- 
eławleami", s z tukah 'a tw yezaa  
Aaezyoa

W piątek równieł przedsta­
wię ale plebiseytowe, ma k tó ­
rym odegrana b ę l i le  pełaa 
humors operetka .Pclaoy w 
Ameryoe", .u oimaiaona tsń -  
oami.

© M i r y ;

Ssnxp*iir*.<»i» 9  .Jekfj;**).
Z -bramę w  k ó łk u  radzimy i 

p rzy jaeió t  w d a m a  pp. Bro* 
n is łew ew stw n  S / s i l e r  mk. 300 

mm C isiwamy K fz y t .
Zamiast kwiatów ma grób 

maisego ukoohaaega sloatrzeń 
•a  i kaayaa b. p. S*musla 
Welmreba złożyli do Tew. Pom. 
w /a . mojł. ma kolosje 1st 
nie: N. Cakiermanowio mk. 
200 Jósef jw ’e Z -.Jąo mk. 150, 
Dawidowi# Z migiad mk. §00, 
N*tnaowle Za*ig?9d mk. 100, 
Miusyaowl# Żmigród mk. 800, 
Ludwikowie Piakemsitaim mk. 
103, Z ,g®ńntowle Cukie/mau 
m t  100 Praae 'izka  Z łłąiow a 
2 i  Mialań 1 Mleeisś P t*ai#L 
sztela 10 mk. R »sew i5  25 mk.

N H i s  s t f a t a  i g i i o # 3.
Warszawa, 13 maja.

D ain  16-g J  b, m. odbyło się  
d m t i i i t  w*l*e zebrami# Z n ą * -  
ku fis r jań ikiego, J e ia o tz ą o e g o

ooketaioze straże ogniowo na
4 >reai» b. Królestwa Polskiego, 
n udziałem 110 praedstawioloii, 
prsewaknie a prowimoji p n y -  
byłyeh. Zebranie nagaił pra­
ses n r i ą t i u  B. Chomioa, pod- 
mssiąo harł» .w tednaśsl siła“, 
pnyśwleoająse Zwiąikowl, a 
fidaosssśsie i oałe] twóróiej 
prasy przy budowie państwa, 
a odwołaniem się do aebramyoh
0 pepsieie skarbu państwa 
prze* szeroką propagandę po- 
łya ik !  państwowej.

Na prrewodalosąóego mebrn- 
mia aostał powołany p. E. Bal­
zer % Ł)wicia, na aresorów 
pp.: B ałszyk a Zawad, Klej aa 
z  Łiwieza, K tap  z Caornęolmm
1 Milewski a B ianek , ma se­
kretarzy pp. Bfonioki i  Zile- 
okowa i Wysnaaokl a W ar­
szawy .

Z podanego sprawozdania 
wynika, ło  Związek l in y  900 
straży nraenoayoh a 6 0,000 
esłenków, oddziałów posiada
15.

W 1919 r. zostały zorgani­
zowane kursy pożarnie*# o- 
żriiodmiowe w 27 miejseowoó- 
olaoh a SCO u snsstmikaml, prae- 
prowadsoao wykłady a pożar- 
miotwa w 87 miajsoowożolaok, 
kursy uaupełmiająoo dla ma- 
ezsłiików straży w 18 miej- 
soowoioiaeh, zirganliowaao 18 
slotów wraz a popis*ml zawo- 
d«w/mi, alastrowsno w n y s t -  
kie straże ega. w 6 powiatach 
oraa w sseregu pojedyńoayok 
mUJsoowośol.

Siły aa wodo we do prac 
Zwiąaku 1919 r. stanowili: na- 
oselaik biura iaż. St. Araayń- 
ski, irscektorowle. T. Broaow- 
ski, J  Kowalewski, 0. Sitark, 
J. Trlisskowski, lmstruktorowlo: 
E G iiik, A. Jasiński, S. Kra­
jewski, B Paoheleki, S. Pą- 
gowski, J. Stawski, 1 S. Zur 
kowskl.

Badłoi na r i k  1920 ustalono 
w wysokoiri 471,000 mk., wa- 
t i lo jrze  ponysje we wpływaok 
at&BOwlą składka orłonkowika 

*25,000 mk., aaslłkl od sejml 
iró w 12S.000 mk.,, od państwo- 
wyoh ubcnpieneń od ognia 
120,000 mk., min. spraw we- 
waętisnyeh 50,000 mk., mim. 
w y isań  rtlig. i oświeoenla 
publissm. 23,000 mk.

W wydatkash poaa kon tam i 
administracyjnymi w pierw­
szej mitrae awaględaiena po- 
ayoje na orgaainaoję kursów 
pożarsiozyah, luitraoje straży, 
aasllexie pH «u fachowego 
.P rs ^ g lą la  Potarslojego“, dra- 
żym harse r ik lc i ,  o l i t i a ł iw  
Z wiązka i t. p.

Scladkę onłankowiką ma rok 
1921 astaaowisno w w/sokotol
5 marek roszale o i  oiłonków 
csyaayóh 1 20 mk. od oiłonk. 
rsezzywistyrh.

Znnajomiono aebraayoh a 
prasami i B a d a n i a m i  wystawy 
praseiwpoterowej oraz a aa- 
krezem swo^ywazego ma Jesie­
ni r. b. a jaed i wsseskdiielal- 
o s r e g i  delegatów straży o- 
galowysk.

Praoe Związku posuwają się 
raź io w kiersnku jednania 
e tra ty  ogniowy eh a kreeów: 
Kaletą już 4* Z r iąz k i  straże 
w B)b*oj<ka, BUłymeieko, 
Ł i*ka, R<waem, W lite , VTł» 
dsimierza Wołyńskim, Brześelu 
a a iB jg ie m ,  S aero, S ipraślu. 
Złsaądsons wybory powołały 
<&o aa rzą ia  na osłonków po­
rno vsle pa.: C to misia, O.su 
sk*egvi T ili isk jw rk ieg*  oram 
p. B ‘l»sre, sastępsów pp. 
Gfjomana, B?)mieklogo, Ł^s- 
kow«kiego, Milewsiriego, P ię t ­
kę Ciełm tńikieg). Da ksm. 
rewlayjnoj pp. Kubiskiegs, ks. 
ka ł .  Kikowsaiego iJ a rsę b e w  
akegs ,  n% B&stępaów pp. Setni­
ka, Measla i Sraoinowsklego.

Ligenzów, aby m a dali do 
służby jedmą a olrek, czterna­
stoletnią Reginę. Ridaioe po 
krótkim namyśle agsdilli się 
i Pd mors ki aabrał dslewosymę, 
t i ia ląe  się ■ nią pieszo w d ro ­
gę ds Bobrów.

Skoro po dw uth  tfgsdmlash 
dsiewozyma nie dawała znaku 
żysla o sobie, matka je] udała 
się d s  wsi B )bvy ma poszabi- 
wamle. Tutaj Jednakże nie ima- 
lazła ani S. Pomersklege, aai 
toż córki i oświadczono jej, że

osobnik tego nazwiska wo wsi 
tej migdy nie miesskał 1 nie 
mięsaka. Wobeo tego rofimiee 
praypusaoaają, że eórba Jah 
została wykradziona 1 obawia­
ją  się, iż dostała się w ręce 
handlaray żywym tswarom.

Dziewożyma była ładną blom- 
dyaką, średniego wzrostu, 
a«hleb9dawoa" aai mężoayama 
dobrego wzrostu o włssash o* 
strzyżonych krótko. Hysem 
eharakierystyoBnym Jest, t e  
Pomorski upada ma lewą mogę.

Telegramy.
fre z y D n i pranej! wypadł z pociąga.

ł a d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n i e m a .

Prezydent rseozyp. fr aa s a s ­
ki ej Desskaael Jadąc do Mont- 
brłson obolał otworayó w w a ­
gonie okno i  wypadł i  pocią­
gu. Po gcislmie prsysaedłssy 
do prBytamnośsi, preaydent 
u la ł  się do budki dróżnika 
skąd zatelefonowano po po­
moc. Przybyły lekars skonsta­
tował lekkie potłuoaeais i  po-

Paryż, 25 maja.
drapanie. Żtdne niebespieoaeń- 
stwo preiydentowl ols grani.

Biuletyn urzędowy donesiąo 
o tym, zawiadamia, że :Jut w 
pomiedalałek wleoaorem promy- 
dent w towarzystwie tomy 1 
pres. ministrów Mllleranda 
przybył autem do pałacu olł- 
Bejsklego i  wysiadł i  pojaadu 
o własnej sile.

Ksmaslkaty pilskie.
Warszawa, 14 maja.

:(p. a . t .)
K i a n l k i l  sataba gc isra l-  

n* ;»  s dala 24 b. u .
Na odeinku na półaao od 

Dźmlmy slabs ataki mleprsyja 
óielrkie, kierowane dstyshozas 
glówaą siłą w kierunku toru 
kslejawegi prsez Giębsklo. 
Nlsprzyjaslel psaewił mato- 
m lait aaaoręfm i siłami próby 
f  łtsowaaia Baresyay. Saoaegól- 
mie u p o r iz /w s  ataki bilszswl- 
3 /  kontynuowali ma nasz prsy- 
osiłek w Baryrowle.

W izyitk ie  uderse iia  ma 11- 
n]l rzeki Berezyny bo stały 
krwawo odparte.

|Na Ukrainie bez zaaoislej- 
s r / c h  w yiaraeń.

Cs mu l k a t  s i ta k a  g s t i r s ' -  
g j  s t a l i  25 b. m.

Nieprzyjacielskie ataki sa 
olekłe ma masie prawe sskrsy 
dłs madDaisitrem, p riy  współ- 
udalale spraymlsrasnysk u k ra ­
ińskich o d i i ia łó n  odparto 
krwaw), oraa najęte w ksmtr* 
akcji m 'ejiaow)isl Zsbaklise i 
O jędiwkę. W n j s a l e  Riysi* 
esew t aostał rozsro |oay s t a ­
tek bolsiewioki, uiiłająoy w / -  
aa isló  desaat ma p raw / torasg 
Daiepra. łfa lę llśm / prsytym 
5) jeńsó f  i kilka karabinów 
m aiiyaow ysk. Ns prssd polach 
prs/ssółfia msztowsg) Kijów, 
w aksjl wypadawej zajęliśmy 
wsie Craslłówkę i Trebiaowę.

N&odsiaka Dtwlny i B»ro- 
zymr nieprzyjaciel aiakaje w 
d a ls i /m  oiągu. Rówzbź na 
D i ie / r a s  bolssewioy atakawilł 
nasz prayoaółek w 
Waa/fióst# uderzenia od ls la -  
łów ozarwaayoh zsstały w a- 
k ty w ce j. obrani» krwawa z l i ­
kwidowane.

W sast. szata s s t  go i  
Kuliński, płk.

narodowy komgres robotniczy, 
ma którym przyjęto wśród po­
wszechnego ez tu ija im u  Jedno­
myślną uehwałę rozwiązania 
wyże] wymleiienych orgamiza- 
cjl i proklamując Jednolitą or- 
gaiisaoję p o li t /e z ią  polskiej 
klasy prasująoo] pad nazwą 
.Narodowa parija robotmlraa".

W kongresie również wziął 
udział minister prasy i opieki 
spsłesia6], inżynier Pepłowski 
przyjmowany owacyjnie prse* 
zebranych. Ushwalone prnes 
kongres rezsiusje domagają 
■ię: zawarcia zprawiedllw»go 
pokoja, przy równoczesnym 
stwierdzeniu, że dotyshoiaso • 
wa polityka sowietów pree- 
dłuta  wejnę, którą Polska pro- 
wadil dla ugruntowania swej 
niepodlcgłdśol i w imię n a ro ­
dów ciemiężonych przez rsajzn. 
Nistępnlo ushwateno wśród 
wielkiego entuzjazmu, hołd dla 
armji polskiej 1 wodza naoiel- 
sego. Spesjalnle wybrana de­
legacja sło ty  osabiśsie im ie­
niem kongresu, wyrazy czci i 
hołdu naczelnikowi państwa.\

Pomsc d ii Polski.
Błsylea, 25 maja. 

.Daily Msil" donosi z Racy-
ta, Ca na kesfarenojl am basa­
dorów po wysłuchaniu wnio­
sków marszałka Focha Jedno ­
głośnie postanowiono poprzeć 
nową ofensywę Polski 1 Ra- 
musji przeciwko bolszewikom.

tfj irs ilzs iiji  Aimnm-
Cięstoshswa, 24 maja.

Praed dwoma tygodniami do 
ra lz iny  Llgęsów, (Strażacka 
24) zgłosił się ziejakl St. P o ­
morski, włiśjjanin, który miał 

jakob?, Jak twierdził, ' s a m ie - 
es kiwać we w *iB)bry podRt -  
do makiem. Z w/ó sił on się do

Kongres rab stoików 
Inarodowych.

Warszawa, 25 maja.
E(P. A- T.)

Pfsy  udziale 734 delegatów 
i delegatek, reprezentują»y«h 
374 t / s .  robatnikśw, zarganizo- 
wanyoh w n a r t ie w e  stroaaic- 
tworabotnieze: GórnegaJSiąska, 
Wlelkepolcki, Pemcraa, West- 
faljl, Walnego Miasta G tańska 
oras N. Z. R , dalałająeago na 
t  arenie byłej Koagre*ówkI, 
Miłspolzki i kresów Wiohod- 
nich, odbył się w daiaah 23, 
24 maja r. b. w W n?nawie

H ik ati gdański.
G lań ik ,  20 maja.

W  dzla  19 b. m. toczyła się 
ta  rozprawa praseiwko » d « k -  
terowi sG*zety GlańskieJ*, p.

£ Wieozorklewioicwi, o rzekomą 
obrazę centrowca, ks. p n f .  
Aelterm anaa z Ktśaiersyca.

Akt oskarżenia spowodowany 
został wnioskiem ks. Aelter- 
manna, który dopatrzył się 
obrazy osobistej w artykule 
„Gaiety Gdańskiej" z dala 14 
grudnia 1919 r. Artykuł ów, 
pisany pod wrażeniom w ro ­
gie] agitacji ks. Aeltcrmann w 
grudnia r. ab., stwlerdaił fak ­
ty  niebywałego npeśledzenia 
polaków w kościele.

Ziamienaa jest, że p rokaia -  
ts r  wniósł o 500 marek kary, 
s ą t  zaś, na wniosek ks. Aelt., 
w sglę ia ia  Jega prawnika, o 
surowszy wwmiar kary, zasą- 
dsił red. WiesBorkiewisia na 
8 micciącs więslenia. f f  o n i -  
tywowaaiu w yrsku zaznaczył 
sę ts is ,  że należało taką n a ł o ­
żyć karę, ponieważ redakioi 
dopuścił się .wielkiej podło-



śei". „Padłeś#!** fą, Łjio nn- 
p U t ic w a n le  p io b c M « i«  sa  j e ­
go i b n t i n i e  a!ą i  ic o j i l la t f  ml, 
h » k a ł y a t ł » ł  1 l l i m ł a n a l  f i u -  
ti im}.

N ie p o ję ty  w p r s t ł  b i u t a l n a  
ś t i u  b-wofą B j i o k  t e *  dow«- 
i * i  n ie b y w a łe j  p ew n e  śol ale 
k i t  a ę d a ić w  g l a ń a k i e h .

LECZENIE EP1LBPFJI.

E pilepsja  nic  je s t  nieuleczalna, le­
czenie Jej jednak  nie  polega na sa ­
m ym  zapobieganiu je j  objawom, lecz 
na wzmacnianiu organizmu, przez 
wytwarzanie substancji krwionośnych 
1 odżywianie kom órek  nerwowych, 
rmniejszanie chorobliwej pcbudLwo- 
ici mózgu I usuw anie  przyczyn, wy­
wołujących n apady  epilepsji,  lub 
objawy chorób  nerwowych.

W iym celu  obok 2wlązków lecm l 
czych, m inera lnych s tosow ane  być 
nuszą przy kuracji wyclągj roś linne ,  
itó re  zarazem  zaw arte  w p roszkach  

E P 1 L H P S I N  S P 1 E S S  
.ą jedyn ie  wskazanym środkiem lecz­
niczym, przeciw epilepsji  i innym 
c ie rp ien iem  nerwowym, k ióre  di*» 
swego zaniku wvrnaoeia -orffiocwt- 
nia systww.u nerwowego i r a c j o r a l r e  
j łz e m ia n y  m ater j i ,  przez wytwarza- 
ile subs tanc j i  krwionośnych I odży­
wianie k om órek  nerwowych.

Proszki EPILEPS1N SP1ESS' żądać 
■lależy we wszystkich aptekach i sk ła­
dach aptecznych. Szczegółowy s p o ­
sób użycia przy każdym oryglnalnem 
■pakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

MARTA
K O M IK S.

«£>.

Z taj l i i c i j  s i t  połiaebo- 
wał tią liez^go abawlaś. — 
W ib jit io  s iło  f d k g  ł y ­
sienia.

Nsiajttrn, baidio wcześnie, 
jc jechał do f s h i j i i  a pasiei- 
t « m .

Młcdilenleo w ygląd^ sm u­
tnie, 1 aa utek te* nie csscdł 
tiTT * gl Kią ta Aoielji.

—  J a k o ś  *>i w y s r J ą l s s a  « i r a -

Ciy to w lutejefath nasajeh 
l i t  l i l i e  tek, Jak b jś  ehelał?

Filip lak s  nienaoka «agad- 
nląiy, moene s it  laeteiwienił.

Nb shwiłą itw a h ił  alt, ta­
nim odpowiednia!:

— Nie, mój pnyjaeitlr , nie... 
—wyjąkał wiesacie.

Robert ipoatizegł i t  ptaaie- 
i ian ie  i utkanie.

— Dopmwdy?— podehwjeił.
— A lei u p ew n ia *  clą.
.—  Tak nealeliajiemFltii, te  

je s it ie  baidslej ś n i e  to n- 
twieidia w pinyputiezeniu, te  
•1 «cś dolegc... Ciy to a po­
wodu fsbtyki?

— Nie misa jakiego kłopota 
a lobctnikanai 1 naajeliimi.

— Nsjmniejaiego.
— A ■ Ilandjnatem Griyot?
— Rśwniet. Od wasyatkioh 

ioanait źjealiwcśel i azatunku.
—- To ale rcaomiem twej 

miny atioakaaej... Cayl to od- 
Jaid matki tak ti« maitwi?.,

— Tak, licohg — odpewia- 
dliał mładaUatae, MOSIU lid 
inmieaią*.

Sumienie# ten pe >aa dtcgi 
ndettjl Rob et ta.

— Hol kol — riekła ośmie­
l i  e* .— NUpttiicbnieaa alf 
trwotjll Twój amotek aalety 
do <J«»» *Je powinny nie­
pokoić... Ktinmiewi ge...

_  Co icaumioabl — wyjąkał 
Filip, ap«glą<i»lM UkUwle na 
ojoayma.

—  Powie* Ci, jef oil piay- 
nehnleaa mi edpowiedaieó a 
anpełaą aieiertśeią...

— Alek...
— No, moje diegie diiefkf, 

Jestem tweim fizjjaeielem, u 
Ijekła, piawie twcim ejeem, 
łłi.M meteaa mieć we mnie po­
wiernika... Ciebie aaimuaa nie­
c k o  odjazd twej matki...piny 
siej tą dwie paaienki, aaekwy- 
*»jąte... Ty JeatcA takie mło­
dy, » mlHśó łatwe ni o rodni 
w mładyek •creeeh,,. Odga­
d ł* * ,  *»?

Tok debfoltainy akimmd-

głise i

wił Rcbeit Verniers, iśm ltłił 
Filipa.

—  A  w ite  tak— wjaieptał—  
igadłeśL

— Bo było to tak widoczie, 
ts  ftw inieaem  był cdgidnąć 
ucaeśniej.,, To Matylda Savaa- 
ne, nieprawdaż?

XXXIV.
Filip pctiząa ią łg łcw ą, eły- 

f ią t  cjtayma. vymawiająsego 
nazwisko Matyldy Sayanne.

— Nls ona—odpowiedział. 
Robeit drgnął.
— Czy*by ayn J«go teny  

miał pokoehió clrką brata, 
p n eseń  aameidowanego?

— Alina? — tawełał gł 
nieee drtąeym.

— Tak... Alina...
Lekki pot sw iitył akrenie 

bratobdjey, ale aiybko otiaąe- 
są ł ait ze warnsicnis.

— A c»y wie Alina, te  ją 
kookaaz?—sapy tał. *

—  N U .
— C iy matka twoja wie, Ja­

kie cię cezncie pizejmoje, mój 
aynoweie?

— Tak.
— I peelwala te?..
— Tak cądią.
Cięło Rcbeita amarueayło 

aif. j
— Dlaczego mi nie mówiła 

o tym?—ipytał.
—  Cteka zapewne na to, at 

in y s t ło śó  naizej fabryki fcę- 
i i i e  aopełnie aapewnieną, a ty  
etądaisa, te  jestem idalny do 
twojej pomocy, i wydaje sig 
metebnym na dokiego mąta.

R bart odparł:
—Bardzo jesteś Jeszcze mło­

dy, atebyś się miał tenić, mój 
drogi chłop eze.

— Mam jo t Jat dziewiętna­
ście skeheaenyeh.

— I myślias, te  w rckc dzie- 
wiątnsetym jąfc sią jest m ęt- 
enyzsa akcfczenym.

— Beaw ąipienis, jtte li kto 
ma pray mioty pcwatne i roa- 
cądek mązki...

— D tb ize .. Pisepędiim y  
niedzielę całą w parku Saint-

•ł -jWpW
tówią a twą matką o tym, ccś 

mi powiedział.
Twarz Filipa napromieniła 

aif.
Było dlań witdemtm, te  

matka l i c i i ć  będzie jego apia- 
z j  a pciywżjącą wymową i te
H  ^ y i« -  

.Rozmowa poprzedzająca '.od­
bywała się w dredse a wilii 
Neoilly do Saint-Onen.

Pcwcelk is tizy m iła lą  pned  
fciamą fakryki.

Robert udał się nieawłocznie 
do iw ego gabinetu, ateby przej- 
ricó nadeitłeilaty, Filip zaś po 
szedł do lokoja.diańpiiezna- 
eiontgo i łączącego się a aalą 
rysunkową. Tu pnyjrzsł się 
piaiom , które w przeddsieh 
kaseł oitatecinie wykchczyć.

Fotym wraa z ojczymem 
amiedtlU warsztaty, gdaie wy­
konywane były ebftaiunki, któ­
re w eiągu laitępnego mie 
aiąea miały by6 dostarczone 
dla marynarki dc Tuloiu.

Klatdjesa Griwct wyszedł na 
Ich apctksnie, zawsze pełea
aasajcw ania, jak zwykle, wo­
bec B obuża 1 EilipK de N ajie. 

Ten c iia tn i nie mógł wląo
ani na chwile pedejriewaó za- 
tyłości tajemniotej, jaka iit  
istniiła miądiy tymi dwoma 
ludźmi, awiąianymi zbrednią.

— Ctt się diitJe z kulami 
nowego modelu?—zapytał Ro 

bert.
— Modele są gotowe—cdpo- 

wledział Grlyet.
— A  nisza haitaizownica 

palna?
ł „"T Będzie Bkcdszcna za dni 
kilka.

~  Oświadczeń?— Tak, p » ,Je.
~  przygotować

nctatkf, objainisjąaąoa0wych 
dzliłaeh—rzekł Robert do pa- 
aieiba — i siech to b ę i^ e  w 
jak najwiąkzzj* zekre»ł« — 
dodał.

( 0 .  • -  > . )

M Y D Ł O  1 67 proa . t i i i s z tz u
(ze snakiem J, Cwelgenheft)

*prł*4«J«  k a r tu w c  ,w i lo is iech  o^r«Hlczonych odnoŚRyml rozporządze- 
“•? R k m t rząda.

«ff. C T W E i im iK - W ja r A .n E ' Z o s h o w l e e ,  Z a r K o w a  V  |

UWAflA: W obec podszywania s lą  p o d  m o ją  f irmą żądajc ie  my­
dła żyłko ze znakiem J .  O w e lą e n h a  f t  a .

z a r a z

dii państwowego urzędu
w SOSNOWCU.

■Oferty do rtdtksji .Iskry*
! < d  . P “-

Lekarz dentysta

500-mar^owe akcfe
Polskiego Przemysłu Korkowego

s ą  w y j ą t k o w o  k or? .y stn ą  i a b s o ­
lu tn ie  p e w n ą  lo k a tą  k a p ita łu .

Zailczki p o  175 m a r e k  na  k a ż d ą  a k c ją  p rzy jm u ją  p ie r ­
w sz o rz ę d n e  b an k i .  J e s t t o  p ie rw sza  w P ań s tw ie  Pciskirn  wiel 
*a ja b ry k a  k o rk ó w , l ino leum  i izolacji k o rk o w y ch ,  k tó ra  z a ­
trudn ij  p rzesz ło  10C0 ro b o tn ik ó w . O lbrzym i zby t  j e s t  z a p e w ­
niony . Cło o c h r o n n e  w yk lucza  k o n k u re n c ję  zag ran iczn ą .  
Wysoka dywidenda i szybki w z ic s t  w a r to śc i  akcji niewątpliwe 

P ro s p e k ty  i d e k lg ra c je  wysyła  b ezp ła tn ie  
.SPÓŁKA AKCYJNA POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKOWEGO*. 

W arszaw a, uli a Źórawia Nr 1.

przeprowadziła się na ulicę Ws; 
szawską J» 8, II piętro, tel. 132
Przy jm uje  codziennie od 10-ej—4 ej pp, 
W niedzielę 1 święta cd 10-ej— 12 ej pp

S O [  F O  Z a k ł t id  w ó d  m in e r a ln y G h  
w w ł - 1- . w .  H i H i * o * a n o - « ł  o  «  y  o  1* •
Sezon od 20 maja znanych ze swej skuteczności w r e a m a ty * -  

da  *nie, a r  Ireryiam le, ch orob ach  sk ó r -
5  iQ n ych , n e r w o w y c h , pranm iin-ie. —

KĄPIELE BŁOTNE, SŁONECZNE, HYDROPATJA.
O rdynow ać fcęćą Dr. Hsrtjiswicz z Kłrjcufetiiu i Dr firabawski z Buska. 

DOJflZD-p’rzez s tac ję  KiELCĘ zkęd 6<) wiorst szoszą sam ochodem  i końmi* 
lub przez  st- kc le i galicyjskiej Szczucin, zkąd 15 w iorst do Solca 
P rospek ty  wysyła Zarząd Solca, poczta  S topnica, ziemi kieleckiej.

0 X Ł A X »

H lr S  J j k  r r ^ T B T Y  ? » » < ■ » / « * , * •  t j l i o  ( l« n o l)n o w y
r  r » ś i r  t  K l i k ą  .Z o o u t -  i . d r -
k * iint I » sy % t«  s * b w «  *prs<dk>ii, I s t a n  r a p t l n r
» k tsv  a ditcail. Spn«<«ł w «nt«k**k 1 sUsdacta apUcrnych, ptifu- 
BeilM ń, Cldwsy skład w i | t m  A . G ącsck legu  w W > r » a v i i ,  

»Ł  F rak a  M  U .

łtRrtowa i i t t i i l t z M  m  Zacłęble;

H. JAfiiEŁŁOWieZ, liSMiwiic

f i m n r h i t s i  Ijlifyw Bumnvii' "iritftHfDW DffźjfWcTyiFI Kawy slotowe]

A R A M  B B A S l C I t l  Sienkiew icza 10
przyjmuje: jęczmieó, żyto, oryginalną kawę do wypalenia 

i owies do przerobienia na kaszę owsianą.

Z a rz ą d  S tc w a r z j s z e n ia  S [o ż y w c z e g o  .RZEM IEŚLNIK*
f  w s o s n o w c u
z a w ia d a m ia  sw y ch  cz łenków , i e  w n iedzie lę ,  d n ia  6 cze rw ca  w 
12 fsa l i  Domu Ludowego ul. Jasna  J* 6 o d b ę d z ie  się•/XShWBK
O gólne Zebranie Sprawozdawcze

asa r o l e  o p e r a c y j n y  15*10.
P o rz ą d e k  dz ienny :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rezy d ju m ; 2) O d c z y ta n ie  p ro to k u łu  
o s ta tn ie g o  ze b ra n ia ;  3) S p ra w o z d a n ie  z d o ty c h c z a so w e j  dz ia ­
ła lności;  4) Z a tw ie rd z en ie  b u d ż e tu  n a  ro k  b ieżący; 5) Podz ia ł  

-2 y sk u  za  r e k  ubiegły; 6) W yb ó r  dw uch cz ło n k ó w  Z a rzad u  na  
m ie jsc a  u s tę p u ją c y c h ;  7) W o ln e  w niosk i.

Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z .  2-ej p o p o łu d n iu  i w raz ie  
n ie d o s ta te c z n e j  ilości z e b ra n y c h  cz ło n k ó w  o  godz .  3 ej bez  
w zg lędu  n a  ilość o b e c n y c h .

W n io sk i  na leży  s k ła d a ć  n a  p iśm ie  na  trzy dn i p rz e d  z e ­
b ra n ie m .

O s o b n e  z a w ia d o m ie n ia  ro zsy łan e  n ie  b ę d ą ,  a leg i ty m ac ja  
c z ło n k o w s k a  służy za k a r tę  w s tę p u  n a  z eb ran ie .

T ow arzystw o S zk ó l Ś red n ich  w Sosnowcu
o g ła sz a  n in ie jszym , że  p rzek sz ta łca  z n a s tę p n y m  ro k iem  szkol 
n y m  g im n a z ju m  im . Królowej J a d w ig i  w  S o s n o w c u  n a

ŻEŃSKĄ SZKOŁĘ ZAWODOWĄ HANDLOWĄ
z k u r s e m  6  le tn im  w e d łu g  p r ó g r a m u  n o rm a ln e g o  M in is te rs tw a  
W . R. i O . P. P ro g ra m  p ie rw szy ch  3-ch k las  tak i ,  j a k  w e 
w szy s tk ich  g im n az jach .  W k la sa c h  1, 2 i 3 s p e c ja ln e j  w y k ła ­
d a n e  b ę d ą :  a ry tm e ty k a  h an d lo w a ,  k o r e s p o n d e n c ja ,  b u cha lte r ja ,  
p i s a n ie  n a  m a s z y n a c h ,  s te n o g ra f ja ,  g e c g ra f ja  e k o n o m ic z n a ,  
e k o n o m ja  sp o łe c z n a  i p raw o zn aw stw o .

Z ap isy  k a n d y d a te k  d o  t rzech  k la s  g im naz ja lnych , i d w u c h  
s p e c ja ln y c h  p rzy jm u je  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  9 r a n o  d o  1 p- P- 
k a n c e la r ja  g im n a z ju m , u l. D ę b liń s k a  n  11.

E g zam in y  ro z p o c z n ą  s ię  1 cze rw ca .  O b e c n ie  u czen n ice ,  
o  ile  c h c ą  u c z ęszczać  w ro k u  przysz łym , p o w in n y  s ię  za p isa ć  
p rz e d  1 czerw ca.

U dorosłych

j  i W l H  I H U l M i l ,  [ 
Osoba K 'f f ir s tT ;
l e tn ie j  d z f e n iK j n ł i .  W ia d o m o ść  o l  
S tn r o s o s n o t t ie c k c  18 m . 16.

z  powodu
w Dąbrowie w dłbrym p m żcU  K m  ja rui* 
s  nrięd cttiem  1 pi«k»r»ię. W |a d « * o ś4  
„ h k r ł*  D ąb row ą_______________

K f t f i n i i n ł  pasipoit flł lmi« u t» e i*  
4 ?  P i.k .rB k i.g o  

i ^ j j ^ w h j d ł f ^ n l e m l e o ^ __________

Poszukuję '.„M,:,;.;
Knpij d o a tk  % ogróśkl#® w śr ć lm is .  
ś« n  Inb i *  Pogrt»i i 0 r«d»kc^
za y ro d i ta n ą .

ś * l 6 4 e e t » a  m e js tr o -  id o g m tj iy  Mkłe v r z t t
z g r o m a d z e n ie  z d a c ó ®  »  C z ę s to c b c -  
w ie  J.-.na B ła s z c z y k a , fta rjp .n a  K o­
m o r n ic k ie g o  i  S ta n is ła w a  H e b r r k ę .  
z n a la z c ę  o k r a s z a  s ię  o z ło ż e n ie  lo ą . 
p o w ia d o m ie n ie  o  ta k o w y ch  w r e d a k c j i ,

bzofer-mechaiik
e g z a m in o w a n y  m ię d z y  In. 

w P o ls k im  K lo b le  f lo to m o b llls tó w  w  
ifc a r sz tw ie  p o s ia d a ją c y  p?« w o ja zd y  z  
w a r sz a w sk ie g o  la c h a  k o ło w e g o  po- 
• z a t a j c  c d p t  w led n ir j p o sa d y . A d r e s  

w  .I s k r z e * .____________________

M k l t i d  s lo s n r s t o  - m e c h a n ic z n y  
f t ? ' '  . a  R  K rB ac- h i  k ier  te  5 .
p rz y jm u je  do r e p e r a c j i  m a sz y n y  do  
p isa n ie , s z y c ia , r a c h o w a n ia , g ra m clo -  

—ZL Ł^łŁm ccticdy, s^ tc ic y k le , r o w e r y ,  
n o g i s z ta c z n e ,  sz l ifo w a n ie  b rzy tew  
noży f w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  
w  z a k r e s  m e c h a n ik i.

i  a i i łe i  chlra- 
kf#r, id o lio śc i,. 

p r i i iB ic ie i i*  (ci*g» n i l k t i  00 p r ie d ii,.
br»ć) okreżli n  p od itstrlt 

.b a y id  a»nkow jth (uk sztsłto -  
i  w «U » głow y, ł i i j i  rąk i  p i. 
f s » e )  P sja h o fu o lo g  dr. F«. 

t i r i e i .  M oiiawise, K ołhjtijs f p  
II p lftro  Codzioiaie od 4  d i 7 popił. W 
» y p id k ic h  k i t i l ip i j l  le tsrgn  InaityiniB. 
m u l i  ilep ok eju  pomoc o każdej porte.

l / f A . o  p an i lot* p a n  z e c h c e  n- 
d z ic le ć  d w o m  m ło d y m  

s le r ż s n to m  z  G ó r n e g o  Ś lą s k a  g r a m a ­
ty c z n ie  l e k t j l  język a  p o ls k ie g o , e w e n t .  
n a  ze  m ia n  lek c ji n ie m ie c k ic h , r a c z y  
z ło ż y ć  t f e r t y  w  .I s k r z e *  pod  „S; S “.

' / o w i n ą ł  d o w ó d  o so b is ty - z  J o to -  
f c ż w g lA K t ł1  g r s f ją  n a  im ię  k /ład y  
i ł a w a  P a w la c z y k a , h a m a le o w e g o  d r o  ­
ż y n  k o n d a k to r s k ie b , s ta c j i  S o s n o w ie c .  
K to b y  z n e lo z ł ,  p r o s z ę  z w r ó c ić  do  
k a n c e l ir j i  d ru ży n  k o o d y k to r s k ic h ,  
S o s n o w ie c  z a  n a g r o d ą .
' / o m i n ą ł  p a sz p o r t  a a s tr ja c k l  no 
t J i & f o l l l Ą i  jn jję  W ła d y sła w y  W o ź ­
n ia k  I m e tr y k a  J a n a  W oźn ia k . Zna.- 
la z c a  z w r ó c i d o  .  Isk ry" .
R i l i r n  Fnemyiłowo madliwi pim 
U l U l U knjc prccowniki hsidloweg*
1 łid n y w  charakterem  p ims i p e w ię  
r c ty ię  h a id lo w ą . O fu ty  p iu m i i  pru im y  
sk łtd eó  de red ik cji .I łk r y *  ped litir im :  
. 1 .  W*. W irn ik i ad gmiwy.
Zgubiono fiSEfctti Filter 
z M adriejow i, w y d u y  p rie t w ładze  
alMieokie. _______

Zaginęło i t S  fcf.,
a e  w Dąbrówii.
W oiT ft fiiłkową niywaiijj do 10 
V¥ a&V kiloff. 1 sitiirkami lab bez 

knpli tirsi, Oferty do . Iłkry*.______
I Z s i & i f l A ł n  k i lę ś e e ik i  iy w io ie lo -  

“  ws w y d m  p rte i k ip . 
hr. Renard na Imlt S ta i l i ła w i  P o r ty  
cklegn. ________________

Zatinał pV?ort pr,,tw łid s i  niem ieckie i n s
2 Wety wojakiwe na Imiy W U ceateg#  
d i l ł .

zaginął
J a m  Ml gees. ___________

Zaginęła S S
■a 3 sioby na intl* Hiji Mostka Reiei- 
birga.

Flsharmonję jg jj  Jft
Bireiblct.

Ifefefc|.®S ? m m


